
lub służbie od czasu wyjścia z uniwersytetu,
' tndzież o teraźniejszoia miejscu pobym swego.
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D,h"Ia 'ł.4 bj m."o godzinie 'dtey minucie 25 y 
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Sit . e 3 i » f  W ' ’ r! #1 * r  . ~ k  • . .chwianiem 'się ziemi. Nazajutrz o 3ciej go- 
dżinie 10 minut po południumiały miejsce 
dwa chwilowe, lecz nader silne* wstrzasnie1- 
nia j , z. hukiem podziemnym. ( % wj -
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rozppCffęcieta , krokpw njegrz^aciel- 
J*Ui«h, korpws rządowy z 4Ó0 ludzi złażony,
jfjtBpądl f̂ljtj.ljStt .ntięszkańcq>y^^7{itąj?i/, którzy 
,iiię .wzięli d «  broni tyjajM " prawic zosta- 

-J i ' "  Sjec; jj.o iue.wpli, a offict-ro.w .natychmiast 
rpźsttzęła^i jest jeszcze w- mocy
Kaniu A m , Śenor Recofuerio jako podej­
rzany został w stolicy uwięziony. Oburze- 

' nie w ś.odku kraju jest nadzwyczajne, dla 
tego walka będzie krwawa, ale prędko się 
ukończy. Jenerał Santa Aną wydal prokla­
macją do wojska, która zawiat^omia o zer­
kaniu układów, jakim na przeszkodzie stoi 
łuiha tóezydbntaj który od dwóch lal jako

' przy właściciel dzierży najwyższą władzę. W  
końcu zachęca swych stronników do wylrwa-
■łości. f (,:. iv)
■ rivc r.tb ’.j:i ń ń i / , s  .
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Wszystkie gazety Paryzkie opowiadają 
teraz następujące zdarzenie: — »Przed laty 
10 Polak, ozef Straszęwicz, był w Paryżu 
i mieszka! na ulicy S. Tomasza. Jednego 
rana młody człowiek, nynrującey postaci, ale 
w stanie naywiększey niespokoynośc, przy­
chodzi i mówi: Jesteś zacnym człowiekiem;
służyłem z twenii ziomkami przez-lat kilka; 
wieiii, iż nigdy nieprzewidziane straty posta­
wiły mię w nędzy; summa, którey nieodbi- 
cie potrzebuję,: jest dla ciebie fraszką, a mnie 
z żoną i dziećmi wyratuje od zguby.» — Po 
chwili namysłu, ludzkość przemogła, i Pan 
Straszewicz dał nieznajomemu wskazaną prze­
zeń, dość znaczną kwotę. Kiedy teraz Pan 

-Straszewicz przez zozmaite dla niego niepo-
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go poznaje i Lecz g ły Pan Straszewicz nie 
mógł sobie twarzy jego przypomnieć, niczna-
•ł a j. -1 n J * • ■ . . I ■ » t A 1 -» ii mi  t - I n ił A ił m  O A
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joiny powiedział swoje nazwisko, dodając, 
iż jest ten, którego przed laty 10 hojnym

darem poratował.'—  »Jezłiś WPan zapomniał 
swego dobrego uczynku, ja  go nie zapomnia­
łem. Wiem w jak nieszczęśliwych znajdu­
jesz ^ię teiąz okolicznościach i przychodzę 
liiścic się z zaciągnionego długu, z prowi- 

‘ żyą.» —- To mówiąc, złeżyt, summę wyno- 
i szącą dwa razy tyle; powiedział też, że jest 

na -..czele jednego, z najznakomitszych doinów 
handlowych w Borcleuux , , którego całą po- 

! myślność winien swemu dobroczyńcy; Pan 
StraszewLz przyjął tylko pierwiastkową kwo­
tę hez procentu, m ówiąc, -iż niepodobna mu 
jest ciągnąć korzyści z pieniędzy, które był 
pożyczył ,v podobnych okolicznościach »

Pani Christophe, ex-CesarzovvaIłayti, mie­
szka teraz w Geuewie, z córką. Żyje nie 
rwystawnie, lecz stara się zachować w dóino- 
.wem pożyciu wiele okoliczności, przypomi­
nających jey dawną godność. Była Cesarzo­
wa jest doskonale ‘ czarna, bardzo ładna i  
naylepiey wychowana. Miała już wielu sta- 
rających się o jey rękę, lecz wszystkim od.-- 
laówiła, czekając ną kawalera równego jey 
stopniem i godnością.

łR\OLET Z iJETkwu. ;
Naypierw«zy dzionek majowy '
Zu wszelkie im szczęście stanie; 

Ciebiem uyrzał i wyznałem 
Ze ci me Serce oddałem t
W  na/pierwszy dzionek majuwyj 
Jeśliś przyjęła wyznanie 
W ięc picr ivszy dzionek majowy 
Za wszelkie mi szczęście stanie

B. G.

DONIESIENIE PRYWATNE
Podpisany zawiadomia osoby luteressowa- 

n c , iż z mocy wyroku sądu polubownego, w 
Krakowie od d. 17 Lutego do d. 6 Czerwca, 
r. b. między podpisanym a Salomonem Lan- 
sberg i Szymonem Karo, Prokurą jego w 
sprawie o pretensje zwpółki handlu Koniczy­
ną w I. Instancji wydanym, a 7go Czerwca 
r. b, publikowanym i mocą exekucyiną przez 
JW . Prezesa tegoż Trybunału pod d. 9 mie­
siąca i r. tychże; z art; 1020 Kod : Postęp 
Sąd: nadaną, opatrzonym (którego oryginał 
w Aktach Trybunału Wydziału ligo jest za­
chowany) ciż Lansberg i Karo do złożenia 
temuż sądowi w ośmiu dniach od prawomo­
cność tego wyroku, wszelkich \vexlów i re­
wersów podpisanego w czasie trwania tey 
współki (to jest od dnia 31 Października 1830r.) 
wystawionych w rękach ich będący, lub 
daley przez nich' girowanych , są obowiąza­
ni pod i-ygorem: iż w razie niedopełnienia, 
tego postanowienia, \vexle i rewersa umorzo­
ne amortyzowane i za nieinajace żadnego zna­
czenia uznane zostaną.

Do ninieyszego więc ostrzeżenia zaświad­
czeniem W go Pisarza Trybunału W . M. Kra­
kowa u mnie znajdującego się wskazanego* 
Osoby interessowane zastosować się raczą., 

Jakób Kroncngold,


